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"WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
— Z Tarnopolu dnia 2. sierpnia, — 


„ Nieastanny od trzech tygodni dószcz niemal 
że nie pozbawił mieszkańców Tarnopola i gości 
nadzwyczaj licznie na jarmark Stój. Anny przy- 

'ych, mciochy widowiska wyścigów kon- 
nych. — Władze miejscowe poczyniły wszelkie 
tak jak w przeszłych latach do gonitw przy- 
Sposobienia ; stanęło tóż wiele do wyścigów wpra- 
Wnych koni, lecz z powodu ciągłćj słoty trzeba 

yło powszechnie upragnione widowisko z jednego 
dnia na dragi odkładać. — Dopiero 29go lipca 
Wtałą ulewa; — raźno poczyniono potrzebne 
Przygotowania i o godzinie 5tój po południu Da 
Ugorach pod Smykowcami, na wytkniętym prosto 
Placu gonitwy na 775 Bażni niż. austr. dłagim 
410 sążni szórokim, zebrało się z miasta ioko- 
licy kilka tysiecy widzów, wielu w pięknych ekwi- 
Paźach, i kilkuset jezdców na dobornych koniach. 
> lag wyścigów był tak jak i w dawniejszych la- 
śch doskonałe zrównany, i z obu stron w podłuż 

„Sddałeniu pieciołokciowóm opasany białómi 
Żórdziami, w słupki takiegoź koloru wmocowa- 
Bomi. Peki zielonych gałęzi ichoragienki zdobiły 
t wiórzchu owe szranki. Na końca mety wznie- 

ano dla sędziów i dła dam ozdobną trybunę, 
Przystrojona kobiercami i choragwiami najeżona. 

Mzyką patku huzarów barona Geramb i kilka 
Pddziatów tćjłe broni, przeznaczonych do uirzy- 

mia porządku, przyczyniły się bardzo wiele do 
Spięltszenia całości. 

Sędziami w wyścigach byli: c. k. jenerał feld- 

Arsząłek - Jejtnant kawaler de Narboni, ce. k. 
de <3 gobernijalny i starosta obwodowy kawaler 

e Sacher i w. Jakób Czosnowski. 

Odbyto kilka gonitw i ka wielkiema nienkon- 
nią ania wszystkich obecnych właścicieli stad- 
- A galicyjskich, wszelkie nagrody i zakłady przy- 
Te mupiano trzem zawodu perskiego iczerka- 
380 Wyszczególniejacym się koniom hr. Teo- 
u Potockiego, które już przy nie jednych wy- 

Sach wRossyi tryjumf odniosły. A luto i ko- 
s ww: Karola Zagórskiogo, Piotra Przygoc- 
ae d i Apolinarego Padlewskiego rgozośeia swoja 
Ber pA zupełnie wszystkich znawców, jednakże 

. Potockiego biegnąc zinnomi w zawody, 


N” 92. 


7. sierpnia 1838. 


wyprzedziły je. znacznie u mety; po trzykrotaćm 

owiem cieprzerwanóm przebieżeniu placu, to 
jest długości 2325 sążni, co mimo rozmokłego 
grunta w6 1/2 minutach odbyło się, dzielay bia- 
gun pana Piotra Przygockiego, pozostał 0 40 pra- 
wie sażni po za jedvym z ramaków Hrabi Po- 
tockiego. 

Doia 30. lipca odbyły się jeszcze Śuietniefsro 
wyścigi. W. Frańciszek Rozwadowski 
na koniu ze staja hr. Kajetana Dzieduszyckiego 
ihr. Mieczysław Gołachowski na Konia 
2e stada Księcia Sanguszii, odnieśli tryjamf nad 
zwycięzkiemi daia poprzedniego końmi hr. Teo- 
dora Potockiego. Hlacz Dze/fa ze stada wgo. 
Karola liorytowskiego, należaca teraz do c. k. 
porucznika Poltenborga, znana już z opisa da- 
wniejszych wyscigów , pozostała w dotarciu da 
mety tylko na długość łba po za najlepszym 
biegunem hr. Teodora Potockiego. 

Jeszcze i na dnia 31. lipca i 1. sierpnia cie- 
bzyli sią raieszkańcy Tarnopola i goście jar- 
marczni widokiem kilku gonitw i innych sztuk 
jezdnych , to pod gołóm niebem to w ujeżdzalni. 
Wediug wyrzeczenia wszystkich obecnych, tego- 
roczny nasz jarmark na St. Annę był o ile za- 
pamiętać można jednym z najmocnićj *ożywio- 
nych i uajzabawniejszych. — Abi wątpić, Że zæ- 
prowadzone gonitwy przyczyniać się beda coraz 
bardzićj do ożywienia i utrwalenia jarmarków 
tarnopolshich. 


— Z Widdnia, — 

JCHMość w końcu tegorocznego szkolnego roku 
pozwolił najłaskawićj dwom obyczajnościa i gor- 
liwościa w naakowóm ukaatałceniu również od- 
znaczajicym się wychowańcom szlacheckićj 
akademii Maryi Teresy (Ritter - Akade- 
mie), Arturowi baronowi liónigsbrun 
i Raziraiórzowi Głogowskiemu, podnaj- 
wyższa opieką odbyć pabliczną dysputę z przed- 
młotów, wybranych z wielu gałęzi prawnych i po- 
litycznych nauk. 

Na ten dla akademii tak zaszczytny obrzęd 
przybył dnia 25. lipca w uroczystym orszaku pia- 
stujący charakter c. k. nadwornego komisarza, 
w zastępstwie nieobecnego najwyższego kancić- 
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rza, ©. k. szambelan tajny radzca kanclórz na- 
dworny Karol hrabia Inzaghi. 

Nadworny komisarz u drzwiczek powozu przyj- 
mowany uroczyście przez kuratora, dyrekcyją 
igrono tak profesorów jakotóż nauczycieli, rzę- 
dem rozstawionych wychowańców poprowadzo- 
nym został na przeznaczone dla niego miejsce 
honorowe, obok wystawionego pod bałdachinem 
wizerunku JCHMości. 

Każdy z obu defeodentów wyraził w treściwćj 
i z rozrzewnieniem mianćj mowie uczucia vaj- 
szczćrszój i najpełniejszćój uszanowania podzięki 
za wychowanie i otrzymane ukształcenie wtym 
łaska ceserską odnowionym i tak wysoce uposa- 
Žonym zakładzie a w szczególności za łaskawie 
zezwoloną dysputę. Nastepnie zaczęła się sama 
dysputa, w którój c. k. radzca nadworny najwyż- 
szego urzęda sprawiedliwości, dyrektor nauk ju- 
rydycznych i prezes wydziału prawa, dr. Antoni 
kawaler de Plappart; c. h. niśszo - austryjacki 
radzca rządowy, kawaler król. węgierskiego or- 
deru St. Szczepana i komandor konstantyskiego 
St. Jórzego orderu Parmy, dr. Józef baron Oben- 
aus; jka. nfałat i Opat u N. Panny Maryi Mono- 
sterakiój oraz dyrektor akademii języków wschod- 
nich, Józef Otmar kawaler Rauscher; wreszcie 
radzca niż. austryjackiego krajowego sadu, dr. 
Frańciszek Raulo, zbijali jako oponenci wnie- 
sione przez defendentów przedmioty. 

W końcu obrony c. k. komisarz nadworny wrę- 
czył każdemu z obu defendentów , w znak łaski 
monarchicznój ozdobiony cyfrą JCH Mości pier- 
ścień brylartowy, poczóm tenże zrówną jak pod- 
czas przybycia uroczystością do powozu był od- 
prowadzony. 


Czechy. 
— Z Cieplic dnia 24. lipca, — 


Wielki książę Badeński wyjechał z Cieplic dnia 
21go t. m. ida Karlsruhe powrócił. 

JCIiMość Arcyksiężna Ausiryjacka Zofija, dnia 
21go po południa jeździła ztad do Drezna, dla 
odwidzenia tamże trzech dostojnych sióstr swo- 
ich: Królowéj Saskićj, Królewiczowćj następ- 
czyni Praskiej i Iirólewiczowej Janowój Saskićj, 
ijest dzisiej z powrotem spodzićwamą. 

Wczoraj dnia 23go o godzinie 10. przed polu- 
dniem, c. k. połk huzarów, noszacy imię Cesa- 
rzs Mikołaja, rozłożył sie w paradzie ma dolinie 
między Biliną a Dachcowem, dla popisywania się 
przed JCMością. Cesarz w mundurze pułku 
snm stang? na jego czele i wykonał znim kilka 
obrotów. Po ukończeniu tychże cały pułk prze- 
prowadził poprzed JKMość Króla Pruskiego i 
JCIiMość Arcyksięcia Frańciszka Kerola. To 
piekne wojskowe widowisko, na któróm byli 


jako 


obecni z Cieplic tak wszyscy dostojni goście, 
stwo 


tóż jeneralicyja i oficerowie, ściagnęło mnó 
widzów. 
— Z Pragi. — 

Król. czeskie towarzystwo nauk, na posiedze- 
niu swojóm z dnia 1. lipca, mianowało do wy” 
działa historycznego swym członkiem czyony™ 
paoa Pawła Szafarzyka, doktora filozohi r 
członka wielu naukowych towarzystw. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Portugalija. 

Pisma angielskie donoszą z Lizbony pod dniem 
11. lipca: Skarb panstwa w ciagłych zostaje p°: 
trzebach ; od ośmiu miesięcy familii królewskie 
nic zgoła nie wypłacono. — Uwięziono człowiekś 
tego, który podczas powstania r. 1836. zamo 
dował ministra Freire; także tego gwardziśtć 
narodowego, który w dzień Bożego Ciała hre- 
biego Sa da Bandeira bagnetem ranił. Przeci 
wnie naczelnicy rokoszu są jeszcze na wolnć 
stopie. 

Hiszpanija. 


Dzieńniki bajońskie z d. 19. lipca nie nie ©, 
minają o odwrotnych poruszeniach Espartere ©” 
Logrono , jak otóm dawnićj listy z Bajonny © 
nosiły. Według Sentinelle des Pyrenees zd. 19 
t. m. wojsko królowéj zajmowało dnia 15. Lery'' 
Lodozę , Mendawię i Seamę, i przygotowywa”9 
się do uderzenia na Fstellę, co, jak Memorii 
des Pyrendes twierdzi, ma nastąpić dnia 24. lipe” 
w dniu imienin rejentki. Dnia tegoż ma także 
Oraa obroty zaczepne rozpoczać. Działa Pept” 
tera stoją w Vianie. Karlistowski wódz naczelny! 
jenerał Maroto, przygotowywał się w Fstelli 20 
mocnego odparcia. — Znaczna kolumna wol" 
ska Cabrery miała dnia 14go pokazać się w ok” 
licy Tarazony i zamyślała między Tadelą a 19” 
dozą przez Ebr się przeprawić. — Fsparte" 
na wiadomość o pochodzie tój kolumny, któ 
tył mu zajść zagraża, wyprawił natychmiast © 
dział ku Fbrowi, dla wzbronienia karlistom prze” 
prawy. (Ztad zapewne powstała wieść o, 9% 
Wrotnych ku Fbrowi poruszeniach Esparter8.) A 
Hrystynistowski brygadyjer Castaneda zabióra 
do opanowania zajętéj przez karlistów warofag 
Ramales, w pobliżu granie biskajskich. Nacze 
nik karlistowski Castor przeciąga nieustannie P 
okolicach Santandtu i uprowadza z sobą gwar í 
stów narodowych, którzy mu w reco wpadog- A 

Według umieszczonego w Gazette de ma 5 
lista z Saint-Jean-de- Luz, Don Carlos dnia 164 
lipca o godzinie 8. wieczorem odprawił wej 
do Kstelli. ð 

Karliści pod Palillosem i Orejitg nie da7” 


RU = 


Przez Sierra Morenę wdarłszy się do Andaluzyi, 
trabowaji kopalnie ołowiu w Linares i miasteczka 
aylen i Bannos (w Jaen). 
„ Artyleryja i szczątki legii angielskićj na trzech 
okrętach przewozowych, które siatek parowy 
ometa na linie prowadził, wypłynęły d. 14go 
ipca z San Sebastian do Santandru, s kąd mia- 
do Dólnój Arragonii wyruszyć. 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


s D. 18go lipca przedstawiono królowój na po- 
kojach przybyłego nie dawno do Londynu hra- 
tego Senfft Pilsach. 

Na posiedzeniu izby wyższój d. 17. lip- 
CO, po załatwieniu kilku podrzędnych przedmio- 
łów, przystąpiono do porządku dziennego, tojest 
do zdania sprawy wydziału z bilu o muani- 
Cypalnościach irlandzkich. Ministery- 
Um dało tu nowy dowód stosowania się swoje- 
50 do zasad konserwatystów, co w ostatnich cza- 
sach tak często okazywało, i teraz wcale już wąt- 
Pić nie można, że trzy ważne dla Irlandyi pro- 
Jekta : bił o ubogich, municypalny i dziesięcin- 
Dy, jeszcze na tegorocznych posiedzeniach otrzy- 
Mają moc ustaw. Lord Melbourne oświadczył 
Jowiem, Że wniesione przez lorda Lyndhurst a 
Przez wydział izby wyższój przyjęte poprawki, 
któremi azdolnienie wyborców municypalnych 
stałoby podwyższonóm i nadane w tym cela kon- 
Mytucyje municypalne byłyby na mniejszą ilość 
Miast ograniczonemi, jak-kolwiek takowe bardzo 
Rani, nie zdają się mu jednak być dostatecznym 
fg dem do zaniechania dla nich całego bilo. 
` łuchajcie, słuchajcie!) Przy znacznój więk- 
tości, która okazała się w izbie na korzyść tych 
Poprawek, nie chce on bynajmniój nalógać na po- 
Wtórne względem nich głosowanie; wszelako do 
"eciego głosowania ze swojej strony dodaje po- 
Prawkę, by znowu niejako naprawić złe skutki, 
" “Raco wyniknąć z podwyższonego do wyborów 
zdolniającego szacunku. Według tój poprawki 
Jnajmniój w kilka mniejszych miastach na- 
Y zaprowadzić mniejszy pod wzgledem wybo- 
rad Szącunek (census) i nową konststucyję mu- 
a Polną rozciągnąć także na pewne miastecz- 

' którym oppzycyja tylko w przypadku, gdy- 
4 Większość ich mieszkańców życzyła sobie te- 
k kowo nadaćby chciała. Lord Brougham, 
niite. teraz zwykle z torysami trzyma, gdy mi- 
takogy 7% „widzi z nimi w oporze, ujrzawszy 
sag zbliżającóm się do opozycyi, głośno i 
ubolt, Om powstał na poprawkilorda Lyndhurst, 

Ble [39 bardzo , że przy rozprawach nad nić- 
Ka sł w izbie obecnym. Ilrabia Hather- 
Mępowaw się w podobnćj myśli, wszelako po- 

“antu ministrów nie chciał wprost się sprze- 


le 


ciwiać, ponieważ mienił się być przekonanym, 
że za lat kilka szacunek pod wzgłedem wybo- 
rów trzeba będzie znowu pomniejszyć. W koń- 
cu zawiadomił ksiażę Wellington, że i on także 
zamyśla wnieść poprawkę przy trzecićm odczy- 
taniu bilu o manicypalnościach irlandzkich, prze- 
znaczonóm na następny wtorek. 

W City rozeszła się wieść, że regularny zwią- 
zek z Indyjanami Wschodniemi przez Egipt, za- 
prowadzony od niejakiego czasu, został przerwa- 
nym, ponieważ w Bombaj zabrano w służbę 
wszystkie statki parowe, dla przesłania wojska 
do Buszyr, w Odoodze Perskićj; po zasiągnio- 
nych wszakże wiadomościach w uraędzie wscho- 
dnio indyjskim, dowiedziano się, iż zegluga stat- 
kami parowemi między Suez a Bombay w żar 
dnym przypadku nie ulegnie przerwie, do ja- 
kichbądź środków rząd prezydencyi lombay 
przez wypadki w Persyi widziałby się zmuszo- 
nym. Urzędowóm obwieszczeniem z d. 19go 
lipca podano to do wiedzy pabliczućj. 

Nowa wielka pieczęć Anglii, ukończona 
właśnie przez piórwszego Jéj Br. Mości rytowoi- 
ka monet, pana Benjamina Wyoo, przedstawia 
po jednój stronie królowę, ozdobioną orderem 
podwiązki, siedzącą na dzielegm koniu, którego 
paź za cugle prowadzi, a napis w około złote- 
mi literami wyryty, opiówa: Victoria Dei Gra- 
tia Britanniarum Regina, Fidei Defensor. Na 
stronie odwrotnój widać królowe w ubiorze ko- 
ronacyjnym, z berłem i jabłkiem państwa w re- 
ku, siódrącą na tronie pod bogatym gotyckim 
baldachineim, a obok nićj umieszczone alegory- 
czne figury religii i sprawiedliwości, Wszystko 
to opasane jest wieńcem z liści dębowych i róż. 

Potwierdza się, że w Portsmouth na okręt 
Athol naładawano 1000 karabinów, przeznaczo- 
nych dla wojska krystycistowskiego do północ- 
nych brzegów Hiszpanii. 

Znany misyonarz żydowski Józef Wolff 
objeżdza wiaśsio Irlaondyję, gdzie duchoyieństwo 
panojacego kościoła bardzo go uroczyście przyj- 
muje. Ordynowany jest przea biskupa z Dro- ` 
more, n wice-hrabia Lorton (torys) mianował go 
swym kapelanem. 


Francyja. 


Nadzwyczajny budżet wydatków na rok 1839 
postanowiony już jest w ogłoszonój w Monito. 
rze ustawie linansowćj na 1,068,669,939 frank, 
Z tych wynoszą : 

Proceuta i umorzenie długu 
panstwa ' 

Datacyje Mo « 

Służba różnych ministeryiów 
i gałęzi administracyi 


331,361,843 fr. 
17,032,900 — 


534,846.770 — 
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Moszta pobiórania wszełkich 
tak wprost wpływajacych, jako- 
też uboczoych podatków . . 

VWreszcie sammy, które pań- 
stwu zwrócić wypadnie za ais”czo- 
no podatki i cła, nagrody za wy- 
wóż i t. p. obejmą . » 58,596,085 — 


Razem . . . 1,063,669,939 fr. 

Nadto ministrowi handla zezwolono nadzwy- 
czajny kredyt 34,420,000 fr. na budowę gmachów 
publicznych, na co przekazano nadzwyczajne fun- 
dusze , przeznaczone na ten użytek ustawa z d. 
47go mzja 1837. — Spodziówany przychód obli- 
ezono naprzód w aummio 1,080,486,091 fr. 

Pisma fravcazkie donoszą z Oranu, w Afryce 
północaćj, pod d. 10go lipca: Przybyli z głębi 
kraju Arabowie przywieźli następające dosyć wa- 
ine wiedomości: Abd el.liader z 2500 ludzmi 
swćj regularaćj piechoty nagle Tekedempt opu- 
ścił. Dla braku wody nie wziął z sobą jazdy. 
Zamisrem wyprawy jego było, podbić w paszczy 
kilka miast i plemion. Piórwsze miasto, do któ- 
rego Emir się dostał, nie chciało ma bram otwo 
rzyć. Pociągoał więc dalej do Makaudy. Zalo- 
dwo do tego miejsca zdążył, gdy ma wojsko jego 
liczne uderzyły plemiona, które podniosły oręż 
w obronie swćj niepodległości. Abd el-lizder po 
zaciętej walce cofnał się ze stratą więcćj niż 200 
fadzi, zrzetłszy się wybierania haraczu. Jeżli 
z kąd innad jakie przeszkody nie zajdą, zapewne 
po ustania wielkich upałów przedsięweźmie no- 
wa w te okolice wyprawę. 

Holandyja. 

Donoszą z Hasgi pod dniem 19.lipca, że Hen- 
ryk Królewicz H lenderski w najlepszóm zdrowiu 
przybył z Jawy do Texlu. 

Amsterdamski Handelsblad pod d. 17. lipca 
donosi z Lvndynu, iż w następujący poniedziałek 
to jest d. 23. odbędziesię piórwsze zgromnd:enie 
konferencyi, i że takowa dotychczas w holender- 
sko-belgijskićj sprawie jeszcze bynajmnićj nic nie 
uchwaliła. Tymczasem sposób myślenia wielkich 
mocarstw nikomu już niə jest tajnym, a Bel- 
gija uledz bedzie musiała. W Londynie urażeni 
- są na króla Leopolda dla tego, iż przez niewczes- 
ne pobłażanie, utwierdza w uporze swych pod- 
danych. Ilolandyi zaś sprzyjają mocno obce dwo- 
ry, mianowicie z tego powodu, ponieważ król 
Wilhelm szczórze pragnie, aby B 


121,832,341 fr. 


jelgija, jeżeli się 
ujści w swych zobowiązaniach, była niepodległa, i 
nie tylko uznaje udzielność jćj króla, ale na- 
wet zyczy sobiv żyć z nim jako Sąsiad i przyja- 
ciel w pokoju. < 

Tenże dzicńeik z d. 18. lipca umieścił nastę- 
pojaca wiadomość w Bruxelli: »2 pewnego źró- 


dła donieść mogę, iż Francyja postanowiła stale 
nie popiórać belgijskich żądań, pod względem 
powiatu, który na mocy 24 artykułów ma być 
Holandyi odstąpionym. Atoli król Leopold n8* 
kłonił francuzkiego króla Ludwika Filipa do sze” 
kania sposobu, azoli dla Belgii, co się dotycz 
podziału długu, cokolwiek pomyślniejsze warunki 
wyjsdnać się nie dadzą, łab czyli ja nie będzie 
można od wypłaty zaległości uwolnić. Panuje tu p0“ 
wszechne mniemanie, iż opozycyja francazka przy 
kouferencyi wcale nie będzie słachaną; lecz teg? 
dokazać może, iż układy w tym przedmiocie dło” 
go ciagnać się będą, dla dania czasu rozgorz6 
łym głowom w Belgii do ostygnienia w swym 24” 
pale i przegotowania amysłow do zupełuego W9" 
konania traktatu zawartego w miesięcu listopó* 
die, Mtóryto traktat także inne mocarstwa życzą 
sobie, aby z jak najmniejszóm wzburzeniewm by 
wykonanym. Jeżeliby w Belgii przy ostatecznóm 
uzupełnieniu traktatu zajść miały burzliwe poru” 
szenia , natenczas wojską francuzkie udadza się 
tamże patychmiast, dla utrzymania istnącego r20” 
czy porządku. Wieści zaś, aby Venloo istotmi8 
było bronionóm, nikt u nas wiary nie daje.< 
Belgija. 

Na żądanie ministra wojny, w cztérech znacz” 
nych miastach, przerzniętych liniją Kolei żelaź* 
nćj, pozakładano wielkie składy wojskowe, i 547 
dzą , zo w skutek nadzayczajnie przez to ułate 
wionćj komunikacyi , bzdzie mogła między tomt 
punktami w przeciąga dwudziesta cztćrech g97 
dzin być armija ściagniona i przetransportowanĝ 
do któregobądź z tych punktów. 


Królestwo Sardyńskie. 


W poniedziałek d. 16. lipca c. k. austryjackś 
fregata » Guerriera « przybywając z Liworno; 
porcie Genui zarzuciła kotwicę. Zaledwo donio” 
siono o jéj przybyciu, gdy admiralicyja dla przy” 
ciągnienia jéj, natychmiast wyprawiła statek p3” 
rowy. Jego Cos. Mość Arcyksiążę Fryderyk, któ” 
ry się na niej zuajdował, powitany był zwyczaj” 
nemi, tak z ladowych jakoteż morskich batoryj sol- 
wami i przyjmował uszanowanie władz miejsco” 
wych, które w tym zamiarze na podład się udały* 

Niemcy. 

»Gazeta Vossas z dnia 23. lipca, opisują! 
w obszernym artykule pobyt Cesarza Rossy) 
skiego w Dreznie, umieściła tam następują” 
ustęp: »Dzielna i wesoła postawa Cesarza, Htó77 
teraz pićrwszy raz Drezno zwidził, na wszy? 
kich, co szczęście mieli go ogladać, przyj mn 
sprawiła wrażenie. A chociaż pobyt N. pan 
mieszkańcom Drezna nie nastręczył sposobno 
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okazania mu attencyi i udziała, N. Pan najła- 
akawiój jednak zauważać raczył, że z zadowo- 
eniem widział się w Dreznie wolnym od natręt- 
Dości i wrzawy ludu, który przeciwnie z usza- 
Dowaniem od J. C. M. stronił i hotelu Cesarza 
nie otaczał.« (Gaz. Poz.) 
Donoszą z Lipska pod d. 22. lipca: Cesarz 
ossyjski czas krótki tylko bawił na naszym 
Worze i w dalszą nie bez trudów odbytą po- 
dróż puścił się d. 18. t. m. przez Pirnę do Cie- 
plic. Jak prędko Cesarz jeżdzi, między innemi 
Z tego się także okazuje, że przestrzeń z Loba- 
Wy do Drezna w pół-piatój godziny przejechał. 
vGazeta Hanowerska« umieściła dalsze 
zdanie sprawy z rozpraw zgromadzenia Stanów, 
tóre nie dawno odroczono. Koniec raportu te- 
$o brzmi jak następuje: »Cały projekt ustawy 
Onstytucyjnój z uchwalonemi modyfikacyjami, 
Łostał 35 głosami przeciw 22 uchylonym.< 


Rossyja. 
Rozporządzeniem cesarskióm z dnia 12. maja 
pułkownik Duhamel mianowany został cesarsko- 
tonyjskim posłem na dworze teherańskim , 
miejsce jenerała- majora Symonowicza, odwo- 
lego na własne jego żądanie. 


D cze 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
(Z korespondencyj prywatnych.) 
Nadzwyczajna 
“ta była w ogólności na przeszkodzie w prze- 
daży i zakupywania koni na odbytym tu jar- 


łanów d. 31. lipca 1838. *) Puszczono z tąd 
krę, TSZAWy 35 galarów i 13 łyżew z Żytem, 
re warszawscy liweranci zakupili w okolicy 


* EOU SI . . 

)z Biniejszego listu przekonywamy się, że poprzedni- 
Czego listu naszego korespondenta z d. 14. czerwca 
r. b. nie otrzymaliśmy, Uwaga Redakcyi. 


od Sieniawy aż po nmiżój Ulanowa. Galary te 
i łyżwy przeznaczone do mostu pod Płockiem, 
zbudowano w Kopkach. Także do naładowania 
tego samego Żyta, podprowadzono z tad w górą 
Wisły aż po wyżćj Baranowa 12 galarów i do 
Warszawy je puszczono. Z tćj liczby rozbił się 
jeden galar pod Orzachowem, a drugi nie da- 
leko Warszawy pod Górą lialwaryją. ~ 

Za odstawę do Warszawy płacono od korca 
żyta po 2 zip. do 2 złp. 10 groszy. 

Do Zawichostu, Sandomićrza i Rakowa wy- 
słano z tąd do dziś-dnia ogółem 165 galarów, 
a między temi pewną ilość z Ruduika. Z tych 
mała tylko część miała na sobie zboże, najwię- 
céj zaś wapno i kamienie budalcowe do robśt 
fortyfikacyjnych w Modrzycach , Warszawie i Mo- 
dlinie. — W tych czasach galary w bardzo niz- 
kiój są cenie; prócz piórwszych na wiosnę zby- 
tych, prawie wszystkie inne ze strata bywaja 
przedune; nie dziw, bo budowaniem galarów 
zajęli się teraz nieświadomi rzeczy, powysta- 
wiali wielka ich liczbę i to nad możność ma- 
jetkowa, nie majac ani potrzebnych do tego 
stosunków, ani sposobności korzystnego zbyciae, 


bardzo wysoki procent, a gdy termin wypłaty e 
nadszedł, musiał na łeb na szyję zmarvować 
galar za co bądź, aby tylko uiścić się. 
do Zawichostu odstawiony nie dostaniesz dziś wię- 
cćj jak 50 talarów pr. i to nie gotowizna ale na 
poczekanie. 

Z okolicy Ulanowa i Rozwadowa spławiono do 
Gdańska około 2500 belek i murłat. Do War- 
szawy puszczono ztąd do 2500 sztuk browarek ; 
nie bedzie na tém zarobku, bo w Warszawie 
drzewo w bardzo nizkićj jest cenie. 

Na wiosnę puszczono z Sieniawy do Gdańska 
kilka tratew z dębowych bali, klepek i jodło- 
wych belek, naładowanych potażem i siemie- 
niem lnianóm. Dnia wczorajszego przepływały 
tędy z Sieniawy 3 tratwy z dębowych bali i kle- 
pek, także dwie pobidki obładowane potażem, 
siemieniem lnianóm i płótnem ; — wszystko to 
do Gdańska. 

Z Zarzócza spławiają 3 tratwy z ordynaryj- 
nych murłat, obładowane siemieniem Inianćm, 
płótnem bobreckióm i orzechami włoskiemi ; 
przy tych tratwach jest też jedna tratwa z bali 
dębowych cieszanowskiego kupca Lederera. 

W okolicy Saodomićrza i Zawichostu płaca za 
korzec Żyta 16 złp., pszenicy 24 do 25 złp., 
jęczmienia 14 złp.; ale na handel nie można 
jaż dostać tego zboża, wszystko bowiem powy- 
syłano do Warszawy, w którómio mieście płacą 
zawsze jeszcze Żyto P9 20 złp., pszenicę po 27 
do RYKI a groch po 27 ałp. Korzec. 


Nie jeden zapożyczył się do tój spekułacyi ua, ' 


Za galar* % 


== 50 = 


Wprowadzaniem z Polski skór wołowych i cie- 
lęcych można ta było tego lata dobrą zrobić spe- 
kulacyję, ale za późno wzięto się do tego. Prze- 
cio da 100 cetnarów skórek cielęcych wprowa- 
dzono tu z Polski i przedano spekulantom z Le- 
żajska i Rzeszowa, cetnar po 46 zr. m. k. ta 
na miejscu. Za ciężkie wołowe skóry płacono 
po 7 do 8 zr. m. k. od sztuki. 

Na miejscowe potrzeby płacę tu jeszcze za 
orzec Żyta 7 zr., pszenicy 8 do 9 zr.; jęcz= 
mienia 6 zr. , hreczki 4 zr. , owsa 3 zr. 20 kr. w. w. 

Dkowitę spotrzebowano 'w tutejszój okolicy 
prawie zupełnie , bo też jéj w tym roku daleko 
mnićj gorzelnie dostarczyły; ani wątpić , że po 
szynkowniach i karczmach wyszło tego roku znacz- 
nie moićj wódki, niżeli w r. 1837, z którego 
jeszcze wielkie były zapasy. Sprowadzają tu do 
nas okowitę z Cieszanowa i z innych okolic ; — 
gurniec jój z dostawą wyjdzie tu na 45 kr. m, k. 


wu miała pokazać się w Galicyi zaraza księgo” 
susz, co pociągnie za sobą ścisłą kontamacyj$- 
Jędnak nie jest to nic pewnego. 
Przypędzili: 4) Jan Brand, z Reichsheim, 
49 wołów; 2) Majer Allerhand, z Żarawna, 187: 
3) „Leib Moldauer, z Żurawna , 70; 4) Aron Brüll, 
z Zurawna , 128; 5) Frańciszek Neiser, z Smol- 
kowój, 134; 6) Schol Wiesel, z Żurawna, 7# 
7) Dawid Trübwasser, ze Stryja, 63; 8) Nathan 
Schaufeld, z Zalina, 135; 9) Noe Sitzmans'! 
z Lisic , 53; 10) Aberba i Deker, z Żurawna , 5% 
Małómi partyjami 274, Ilość przypędzónych 122+ 
Dia ZKZ NE 


x Cena je z tych 
dnej para 

Kupili: 2 pary 4 | ważyć 
z |ww.w| 5 mogh 

z PE 

zr. | kr. cemal 


; W skatek gwałtownych ulew d. 26. i27. lipca gp, Nikołsburga st. N. 1.| 27 290|—| 3 8 1jk 
rzóka Tanew pozalowała w kilku miejscach u- __ Progi ze stada N. 2.| 59 362|30| — 10142 
rodzaje; i San przybrał na 3 łokcie , ale po- — Wiednia ze st. N. 2.|104 z45|—| 0 10184 
mniejsze tylko wyrządził szkody. Od samych — Czech stado Nro. 3.| 64 315|—]| 1 g1} 
»s® ulew ucierpiały wiele niziny. si ae cia i R 4. |118 340|=| 2  |1038% 

> Żniwa już się u nas odbywają; — wszystkie TEO ki Nr. i; A za. J 
e gatunki zboża tak ozimego jako i jarego udały Do Ossy stado Nros >, 59 z05-| 1 gij 
*, się jak najlepiój , wszelkie inne ziemiopłody — Berna stado Nro. 8.|118 305|—| 2 g1jt 

*.* obiecują plon obfity. W naszój okolicy kmio- Małcmi partyjami st. 9. 

Do Berna stado Nro.10.] 55 320|— 1 9 8 


tek ma jaż bardzo piękny chléb z nowego żyta. 

Według ostatniego nie dość jasnego doniesie- 
nia z Gdańska, pszenica i żyto miały spaść w ce- 
nie ; jedaak ciagle wysyłają z tamtąd wiele tego 
zboża za morze. 

W Polsce, w naszóm sąsiedztwie, płacono za 
kamień wełny najlepszćj 10 do 11 talarów, po- 
ślednićj 7 do 8 talarów prus. U spekulantów 
i właścicieli (w okolicy Opatowa) loży wiele je- 
szcze niesprzedanćj wełny. 


Otomuniec, Targ na woły d. 1. sierpnia 1838. 

Jak się z powyższój tablicy okazuje, przypę- 
dzono na dzisiejszy targ 2021 w ogólności tłu- 
stych wołów. Ceny ostatniego targu utrzymały 
się, a przecież nie tylko kupujacy lecz i sprze- 
dający uskarzają się na stratę. Pochodzi to z tąd, 
Że sprzedajacy sprzedaje drogo nabyte woły, a 
kupujący przy teražoiejszćj cenie mięsa nie 
može obstać. 

Ceną funta mięsa ustanowiono u nas i w Wió- 
dniu tę same co i w lipcu. Cetnar mięss utrzy- 
muje się w Wićdnia między 38 i 39 zr. w. w. 

Twierdzą, że tylko na przyszły targ ma tyle 
co do tych czas przybyć wołów, pożnićj zaś co 
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Przed targiem sprzedali: 1) Józef R” 
maszkan, z Rut, 137 wołów; 2) Konstanty Ge” 
gel, z Botuszan, 286; 3) Mikołaj Józefowić?" 
z Mut, 150; 4) Leib Amster, ze Stanisławow” 
128; 5) Scheffel, z Brzeżan, 100. Razem 89" 


Cena je- z ry 

dnéj : 

Kupili: p p 3 | wadę 
2 |w w. w. 3 mo 


m Ea 
zr. | kr. ceis 


Do Wiednia st, Nro. za 136 nl] 1 Jun 
— Wiednia i Pragi st. 2. | 280 390|—| 6 11 
— dtto. dtto. st. 5.| 246 370|-—-) 4  |10 
— Ołomuńca st. Nr. 4. | 127 380|—| 1 11 
Niesprzedane doWićdnia 

pognano przez Lipnik 

stado Nro. 5, | | 


Kolej żelazna Cesarza Ferdynanda. „, 
Wpłata czwartój raty po 100 zr. m. É: F 
akcyję, postanowioną została na dzień 2. jist 


raz mniój, a to, jak mówia, dla tego, że zno- pada r. b. 
Nin Pi WWO WI KA EE E UT 
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